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Hamlat zdecydował
D iK la r a c j a ,  k lu o y , s z tu rm ó w K i I...

ed łjg r, na aldsną, za.„ 2 lata

Się
t i k a

O jłoazeą je  deklaracji tdeawej 
fiowego obozu politycznego pik. 
Koca nastąpij jak  stw ierdzają  
agodn.e wszelkie informacje, jesz 
cze przed Bożym harcdzenum . 
Dek laracja ta me będzie zaw iera­
ła  szczegółowych wytycznych pro­
gram owych, a jedyn.e głów ne wy­
znanie w iary polityczne, pod ha- 
łle ra : „W szystko dla P ań stw a !"

Odnośnie szczegółów organ iza­
cyjnych nowego obozu, trwa w 
dalszym ciągu wym iana zdan za­
interesowanych czynników. Jak 
dotyclicząs, ma ją  x»atać utworzo­
ne kluby wojewódzkie i powiato­
we. Duży nacisk przy doborze 
członków klubów ma Dyć położo­
ny na kwestię m oralnej fizjono­
mii kandydatów, istnieje tenden-

Pew nego rodzaju sensację sta* 
aow i projekt stworzenia oddzia 
łów  zbrojnych w miastach woje­
wódzkich i powiatowych, z ko­
mendantami na czeie. W  chwili 
obecnej rozpatryw ana jest lista 
kandydatów na komendantów  
tych form acyj.

W  ten sposób nowa organizacja  
po przez kluby ma spełnić zada­
nie wyłaniania e lity , Zadanie to 
ma być rozłożone na dłuższy 
okies czcsu do lat 2-ch. Dopiero  
po tym będzie powołane do życia 
stronnictwo polityczne o charak­
terze masowym, którego o rgana­
mi wjrkonawcsymi m ają byc two­
rzone już teraz oddziały zbrojne.

.N araz ie  wskazuje wszystko na 
to, że po długich wananiach płk.

cja, aby a rgażow ać  je d a o s ik i: Koc zdecydował się na m zstrzy  
przede wszystkim dotychczas me gające posunięcia, N ie  brak jed- 
skom pronutowane politycznie, a  nak* w dalszym ciągu sceptyków, 
kluby m ają być dość nieliczne którzy podaają w  wątpliwość za- 
(a lu by  powiatowe po 10 osób ). j powiedź bliskiego ogłoszenia de-

Chora na stole operacyjnym

9-godzinne spóźnienie leksrza
Ubezpiecza ni

Ubezę 'eczalnia ciągle dostarcza no­
wych dowodów lekceważenia chorych.

Ostatnio mamy jeszcfe jeden zna- 
rłenny przykiaa do zanotowana. Pa­
ni M. D. zachorowała ciężko wskutek 
wrzodu formującego s ę w piersi. Roz­
wój cho-ohy postępował gwałtownie 
przy czym gwałtownie podnosiła się 
temreratura

Mąż chorej stw'«rdziwszy, że stan 
chorej pogarsza się z godzmy ra go­
dzinę, a gorączka podnosi s ę do 40 
st., połączył się telefonicznie z Pogo­
towiem Ubezp.eczaim na Solcu, żąda­
jąc natychmiastowego przysiar.a le­
karza. Odpmv.tdz.arto mu, że lekarz 
będzie dopero za cztery godziny. 
Wówczas mąz chorej kobiety, przed­
stawiwszy groźny stan chorej zażą­
dał poduma adresu któregoś z leka­
rzy Pogotowia, Odmówiono mu, o- 
źwadczająz, ie w tej porze (goo^kia 
2 pp.) n.e ma nikogo z lekarzy, iad- 
sego adresu podać nie mogą.

I

Pon ev aż do godz. 7 wieczorem, a 
w ęe w 5 godzin po wezwaniu lekarz 
z Pogotowia Ubezpieezalni nie zjawił 
s.ę, zaś stan chorej wyraźnie się po­
garszał, wezwano lekarza prywatnego, 
który stwierdziwszy konieczność na­
tychmiastowej operacji, przew.ózł cho­
rą ao prywatnej klinik! gdzie operacj 
dokonano natychmiast ~ “

Lekarz z pogotowia l 'bezpitczaln 
zjawił sę  około godz ny U -ej wieczo­
rem, a więc w W godzin po wezwaniu.

Niedbalstwo ubezpieezalni w tym 
wypadku przyb.era wprost formy ka- 
rykaturaine. Wezwan e o lekarza sk e- 
rowano do Pogotowia, ząten do *m 
stytucji, która powinna w  wypadkach 
poważnych, jak wyźtj omówiony, na­
tychmiast aosurczać lekarzy. Spraw­
ność Pogoww.a Ubezpieezalni wypa­
dek powyższy ilustruje znakomicie •— 
lekarz zjawia s ę w  9 godzin po we. 
zwaniu, naniając chora np tragiczne 
następstwa swego >tpóż«.miau c — r 

tbaans « t i »  l»ąc atiU . ł i  t

W y  r o d n  a  m a t k a
zćmur3o*vała 7-ietnią córeczkę

W  lasach okalających wieś Za- 
tu ize  w  powiecie horoebowskim  
na W ołyniu, wykryto ponurą 
zbrodnię. W  krzakach źagajnika  
znaleziono zwłoki dziewczynk. 
pogryzione p-zez wilki, które w 
tych lasach żyją duivmi stadami. 
N a  głow ie m aleństwa stw ierdzo­
no rany zadane ostrym  naj zę 
dziero.

Pochodzenia ustaliło, le  są  to

zwłoki 7-letniej Heleny Rowiń- 
sk!ej, nieślubnej córki Leokadii 
Rowińskiej z Lacka . Dziewczynką 
ostatnio przebywała u dziadków  
na wal, eicąd matica zabrała Ją p «d  
pretekstem umieszczenia je j w  o - 
chronca d la pierot w  Lucku. 
A  tym ciąseM  wyniosła do lasu i 
tam zam ordowała. Po  dokonaniu 
zorodm, Rowińska zbiegła Po ­
szukuje ją  polic ja.

Z a  p i e t t l ą d i s e  i ę d o w s k i e
w y w o ły w a l i  a w a n t u t y

W  mieście Kcvni kupcy miej- 
9*owi, chcąc nie dopuścić żydów  
do handlu na jarm arku , wykupi­
li wszystkie m iejsca na rynku. 
Gdy w  przeddzień jarm arku  przy­
byli do Kcyni żydzi, nie było już  
dla nich m iejsca. W ów czas kup­
cy żydowscy przekupili kilku bez­
robotnych, którzy zaczęli nuwoły  
wać tłum do aw an tur i dom agać  
s,ę um ozliw len.a żydem rozsta­

w ienia straganów  Podżegaczy  
ujęła policja, spisu jąc protokuły. 
Przy  czym spraw ę skierowano do 
prokuratury.

Pwozprawa odbyła się w  Sądzie 
Okręgowym  w Bydgoszczy, który 
po przesłuchaniu św iadków  i po, 
licjantów, bkazał 2-cb bezrobot­
nych: Kazim ierza Łukasiew icza i 
W iktora Nowackiego po 2 m ierią 
ce aresztu-

kłaracji ideowej nowego cbozu 
Przeszkody m iały by wyniknąć 
Jtąd, że istnieje rzekomo pewna 
grupc, która ju ż  teraz pragnie  
zorganizować m asową partię po­
lityczną.

B .  s e k r e t a r z  B E I W R

Był szpich m rosyjskim
Sensacyjny proces w Lublinie

Przed  Sądem Lubelskim  toczy 
się sensacyjny proces s oskarże­
nie prywatn- go kpt. L isa  - B łoń- 
SKiego, b. kierownika aek/etaria 
tu B B W R  w  Luolin ie przeciwko  
red. Adam owi ZajączkowsKiemu,

któremu Błoński zarzuca zniesła­
w ienie w  ulotce, w yda„ej p izeć  
wyboram i do Sejmu.
Świadkowie przedstawieni przez 

oskarżonego Zajączkowskiego, ze-

skiego. M . in. św  Krzewski stw ier  
dził, że ostrzegali go pized Błoń­
skim jako konfidentem policji 
rosyjskiej. Św  Łukalsici zeznał 
że Błoński należai do P O W  do-

K.tbywały sksnaal w Swlącienach

EoIóbkii nauczycieli przerywa mMstoo
C a  n a  t o  w l& c S a r a  s z k a l n e ?

znają  obciązająco d la Lisa-B łoń- piero w  r. 1917, a nie w  1915, jak
sam utrzymuje, gdyż do tego cza­
su oył konnaem em  rosyjskim . 
Sw. Korczak, brat ś. p Korczaka, 
w ydanego w  ręce polic ji rosyj-

Zw iezck N s jc zyc ie lrtw a  P o l­
skiego zwołał do Sw iętian  (w  
wojew . w ileńskim ) zjazd jub ileu ­
szowy, na który przybyto około 
220 nauczycieli, a  także w ejew o  
da wileński, płk. Boci.iAski.

Odrazu w  pierwszym  dniu z jaz

H u m o r ,  z d r ó w , e  —  f e n  p o s i a d a .
K t o  B L I K L E G O  C l A S I K A  > a d a

Prąa nsrodowo radykalny zwycięży
(Dskofózsne ze sir. 1-ej)

Jest czczym wyrazem, er? treścią 
przeżyć wewiir Irznych musi baczną 
uwagę zwrócić na wieś, bo ona jest 
Łkaronicą sfl żywotnych narodu- Na 
wojme decyduje me tylno uzbrojenie, 
wyposażanie materialne wojswa, ale 
przede wszystkim człowiek i jego 
duch.

C ęlkfe oskarżenie
A co się dzieje na wsi?.. Kto ob-

du rOzpurzęto osery aiak  u  du- dział się za w alką z literaturą re- 
chowieństwo. M ianowicie preze0 ligjiną.
Z. N . P. oświadczył, ie  Dęazie w ał j W obec tych wystąpień, m iejsco  
czyi z „ciemnymi siłami wstecz- wy prefekt ks. Gram s w ygłosił w  
Lictwa i w ychovap-em  jezu*c? kościele kazanie, w  Którym potę
kim", a także wyraził „potępienie pjj tycn nauczycieli, którzy w al- j
sgim ej młooziezy akadem ickiej", czą z kościołem, w zyw ając równo
Szereg innych m ówców opowie- czesnie wiernych do m odlitwy za '

_  błądzących. N a  w ieść o tym kaza­
niu biorący udział w zjezdzie n a ­
uczyciele zwołali nadzwyczajne  
zebranie, na którym wśród okrzy­
ków „Pracz z Rzymem", zagrożo­
na Księdzu zdarciem sutanny.

Tego samego dnia, gdy ksiądz  
Gram s w ygłaszał podczas nieszpc 
raw  kazanie, doszło do niebywałe  
go skandalu. Zgrom adzeni w  ko­
ściele nauczyciele przeryw ali 

ok-z,vkami „p iecz". Po  
złożono w  zakrystii

N . ‘ Sw iat 35

miastach many jeszcze różne środki 
zaradcze —  atteje pomocy, Fundusz księdzu 
Procy i t p ,  O  njurj wsi zapomina nieszporach

X-ty kupon WIELKIEGO 
KONKURSU nagród ABC

Wyciąi i zachować!

Olę; mem oriał podpisany pr zez 320 o  
rób skierowany do m inistra o- 
światy, żądający usunięcia nau-

G  r k i o r m y  a p s i e c i n e
Za usuoj KPpitalłsiycznego wyzy- „  , ,

w i  piąci wies tak, utii w  ‘sowietaci, cz^* * *• srorszących dzieci- 
płaci za •natcrial.zni komuny. ■ j Kiedy w  trzy dni po tych w y-

„  w  „a W8, r nlu „  Reformy tpołcczne, jei!i mają ryć padkach ks. Gram s rozpoczął lek?

serwuje ten musi saJważjć d?ia S w y ® "ie z 1 ń e n » S  cJe rd łg fJ  w  miejscowej szkole,
aliiośc agtnlur wschód nego sąsiada, ^jgsgwej) lecz przez soLdamośc naro- kierownik szkoły, Antoszczuk za-

wiecei 1 °w oC m tów  “  dowfl ^  do^  ^  ‘ ,' ari8tv'a-więcej zwoienmKow. w  unię ... r,ok0ienie „ĘSZP przejęte jesi troską,

co p - 51" 0 ma dokonać, ku.miezy przeciwdziała, CfemtJ n,a  n3,ód prgwadzić. i kw w
aparat państwowy, ale akcja, nje uległ „ocym wpływom,

^  me-wystarczą, tymba. dziej, ze w ł - . tin d^ y  dc u.zecz>wLsinier„a chrz*.

wartością moralną- ' ; dzynarodówki z Moskwy, a gdy
Ten idealizm uwarzą s.-a?up!i ao obecny przy tym starosta zapro-

wiei* ego wzmożenia potęgi POLSKI, ponował zm 'anę „ rrz rvw k ł", ze.

^  - o  « « ? * • >
n.e zwai-ty, siJny front narodown .
o r f ® , .

w iesił go w  czynnościach bzz po­
dania motywów.

D la ilustracji nastro jów  panu­
jących na zjeździe warto przyto­
czyć fakt, że po zakończeniu o-

uiatwiają. (Burze i sprzeciwy ua sali). fcy p^^i igaJ

Przyw ilej ci^keU 
r>c3a“ '̂ 5i ch

Np. rozmieszczenie szkół po 
wsfcjchnych jest wybitiib niekorzyst­
ne L-krzywdzącc *rUus. W.każdym nu?
-.teczko, w osadzie aiaifiy 7 -«no od­
działową szkolę poirszechoą Ul siop-

panowie magnaci 
wony Sztandar".

o ra *  „Czer­

skiej przez Błońskiego, zeznał ie  
brat jego  m ówił, że wydał go 
Błoński, gdy opuścił więzienie, 
obaj postanowili zemścić się na 
Błońskim, którego pobili w  ogro ­
dzie Sa3kim w  Lublin ie, zryw ając  
mu naszywki rosyjskiego m undu­
ru  uczniowskiego. W ed łu g  zeznań  
świaaKa, Błońskiego nazywano  
powszechnie „szpiclem ".

Inni św iadkow ie stw ierdzili, i t  
pewnego razu Bioński został w y­
rzucony z uroczystości urząozonej 
potajemnie przez młodzież nie­
podległościową, pc chw ili powró  
ci> on z żandarm am i i wskazał, 
kogo należy aresztować- Oskarżo­
ny Zajączkowski stw ierdził, że 
otrzymanie stopnia oficerskiego  
zawdzięcza Błoński podaniu fa ł­
szywych danych do ew idencji.

Świadkowie przedstaw ieni przez  
L isa -  Błońskjego albo nje z^na-r 
ją  wcale, aloo w yraża ją  o nim jak  

najlepszą opin ę, ąlbo też w ła ­
m ują się w  swych zeznaniach, w  
razie nytań stropy przeciwnej, 
zeznając raczej na niekorzyść 
Błońskiego, Rozpraw a trw a.

nia i ka ,da dziecko żydowskie iwt j * W O C i  »l*®| t ) l h  l e p f e j  
upizywilsjowaue w  stosunku do dzie- Wszysikla si?y Ootych Ł>emui, kió- 
che ze wsi, które ma szkołę niższych re u na zbyt aię rozwielmóżhłły, kto- 
stopiiL Podoutie-faltty wywołują w fe zbyt v .Akk wpływy zdoojły, a 
Śr.~3dcmok! ludu pooracie krzywdy i wciąż są tajne nastawione są ka toz- 
nienawiść do pi/cdstawicieli władz biciu tego, coraz wyraźniej zarysowa 
państwowych, a tym samym dc Pań jącego się frontu. Organizacja r.arouu, 
stwa Poukicgo. l o  rozgoryczenie jeśli mu się uuaC, musi byc wyiaztm  
mas ludowycii wyzyskują komuniści p.agmtii imiodu i dążeń tegoż . a., du.

, u  „ i  . OPnRt A W INNA ŁiVC NA IDEACH,
w i e s  p fć iat I w y z n a w a n y c h  p r z l z  y  ię k

-  Jeden lest jo my ounkt w  tym roz- SZOŚĆ POLAKÓW. IDEE i'E — TO

U *
w

kotowania giełd warszawskich
GSEŁDA PIENIĘŻNA 70-od* r. 1925 (Dilionjwska) fO-só 

(w  proc.)
Dewfcy: Holandia 2S£90, Lcrlin GIEŁDA ZBOŻOWA

.spuedai 2 J2 ./8, kupnu 2 1 ! 94): Bru- .
kseia 89f»5i jdansL (sprzedaż lUkzO, P p *««c a  jcinchte -5 ;>0 ió.do 
kupne 99.80), Kopenhąga 116-3*5 H e l - P ^ ' « *  Sbiomwa 2|50 -  2SM , Ż7*

_    _  y i n g f o r s  ( s p r z e d a ż ,  | 1 . 8 /  l . u p n a  n - a b ) ' ; © k e p o r io w o  * S C

błc.u . oto ‘więtessość Pdteków za- RADYKAUZM ŚPO^CŁNY t fV7IA Londyri «  0-3; Nowy Jortf gju i jedna ] g ^  ^ j es gks^rtowy JC.75 —
czyna jednakowo myśleć 1 odczuwać DOMOŚĆ' NARODOWA. POLSKA czwarta 
gtożną rzeczywioiOśc polska. i MOŻE B . C TYLKO NAROJ&OWA I

Wieś rlaci dziś za wszystkie na­
sze błędy: /a na lir.it.ne szalowanie 
jro  ram pablicznjm, n  wyzysk kar- 
tek i obcego kap' ału z& to, ie wiel­
kie zadauis orzebudowy gosptdar, 
czcj nie są nrzecz>wis:rr‘ine. za to. 
ze hande „paaowtrty ober żywioły, 
które go prowadzą systemem rabun- 
tfowym i spekulacyjnym. N'a nędzę w

S ^ u e - ł C c  w i e t e y

j lo k i r!j srtle.ry żvduwskie
W  W iln ie  doszło do zajść w  

związku z blc-Kada sklepów ży­
dowskich przez aaadcm ików. Rów­
nież na rynku grupy  studentów  
m e dopuszczały kupujących Po ­
laków do straganów  żydowskich. 
Policj? sp isała  kilka protokułów.

R A D Y K A L N A ,  A  N IG D Y  M L D Z Y N A  
P O L O W A  1 K O N S E R W A T Y W N A .  
T O  S A  P R 4 P Y .  K T ó R k  N U R T U J Ą  
W  GLjjBl DUSZ POf AKOW  A V
a Z C c D ł O L M U Ś C  W Ś P O D  p o k o ­
l e n i a .  W Y C H O W A N E G C  j l  ź  W
N IE P O O L d O Ł E J  P O L S C F  I P R A O Y  
T E  Z W Y C I Ę Ż Ą  I M  W L Z E b N l P J ,  
i YM  I EPłĘJ DLA PO LSKL

Po tych słó.wach za leg ła w  Se j­
mie cisza. N iew ątp liw ie  sanacyj­
ny Sejm, który przerywa! p ee łow  
Bakonnwj j głośno w yraża ł sprze­
ciwy, zachowałby s.ę iracte j, gdy 
by nie fakt, że poseł Bukon jest 
inwalidą wojennym  i kawalerem  
krzyża Virtuti M ilitari, który z do 
byt w  r. 1920 jako 19-letni dowód 
ca Komnanii.

Nowy Jork (kabeij 540 ,
pói; Oslo ]30.75; Paryż 24-77: Pragi- 1 '-0 | owies 8t-
18-76- Sztokholm i ,3* .20; Zurych
12lAO; Wied?ń (sprzeaai 99-20, kup­
no 98-90).

Paolari procentów*: 7 proc poL 
jtabilizatyjm 472-00, kupon od f-OOt* 
doi. zl 65.6ń- 3  proc. pot .prem. inw. 
I em. 664)0, U cm t-M5; 5 proc. kon- 
wersyjne 5200 6 proc! poż. dolar 
;7-0>. _  60.'0  (w  proeAj 4 i pół proc 
L  Z. zieioskie stria V  4o-00; *  i pól 
proc. L. Z. Pozn. ziemstwa krtd. se­
ria L. 4.- 50; 5 proc. L. 2. Warszawy 
(19-33 r.) 54 0C -  53-50 —  53-75: 6 
pros. oblig. m. Warszawy 6 ęm. 59.75.

Aktje: Bank PoMd 109.50

W  obrrtach prżywatąyeh: 4 proc 
poż. konsolidacyjna (odcinki więk­
sze) 50-63 —  51 00 — 50.75 (odcink. 
drubne) 49.25 —  ^.Oo — 49.25, 3

16/25 —  16.75, o- 
wies II st. 10.75 —  16.25; lęczm.eś 
brov, arny 23.".'> — 26.75, ęczm in I 
st. 22.25 — 22.75, jęczmień II * .  
21.60 —  22.60, jęczmień III st. lo.6(* 
— 20.00, groch polny 21.00 —  22.00,
19.00 -  !9.5ii peiuazka 19.5(1 —  
21.50, łubin niebiesfc 8.00 —  9.00, łu- 
hm zótty 13 0(1 —  J3.50, rzeyak zimo­
wy i i rtm 44.00 — 4,500, ntąka pszet 
na I gat 42.00 —  43(4), mąKa pszen­
na I gai. 42.50 —  45.86, rsąk* pszen­
na II irat. 41.00— 4.2.00, mąka śytnie
I  g a t .  41.26 —  42.25, mąka żytnie
II gat. ?5.2o — 40.25. maka żytnie 
gat 37.76 —  39.75, otręby psz< nn
13.00 —  13.oO, otręby żytnie 12.86 —
18.00, mak niebieski 7l 0o— 78.00, ko* 
niezyna czerwona b. kan. 85.0o * -
100.00, koniczyn, czerr-oru t>. ł;an. 
o czyst. 97 proc. U  5.00 —  125.00, ka 
ni; zyr,<. biała Ł5.00 —  tlO.Oc, kuchy

proę. renta ziemska (odcinki po 1000 miant 20.00 — 20.„3, -.ieinr iak' Jadał 
zL) 61-00 — 630C (po 500 ił.) 74.06 n« 3.J9 —  4,00 Ogólny obrót 2180 
pożyczki dolarowe: 8 proc. pożyczka źvto 626. Usposobieni'* mocniejszo.
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PANI PREZES i S-XA
F o w l e ^ ć  o h y c z a . o w a

—  Ja bardzo  przepraszan i, ja  bard zo  przepraszam  — 
m ruczał skon fuduw any w ie lce  K r, w ko. I zap łac iw szy  szo fe­
row i, poszed ł za nią po krytych  dyw an em  schodach do m iesz­
kania prezesow ej. A le  m ia ł w  g ło w ie  w ie lk i zam ęt, zaw sty­
dzony b y ł bardzo  i n iepom iern ie  p ła ta ły  mu się nogi,

K rów k o  n ie w iedz>ał po co ęo  A n ió łk ów n a  z a b ra li  z  sob% 
i co ma u prezesow ej do zrob ien ia . Jednak ona m ia ła  sw ó j  
plan, k tóry je j kaza ł tego oto  kaw a lera  w ziąć  z sobą t.o pre­
zesow ej. N ie  w ą tp iła  m ian ow ic ie , że swą w ym ow ą potra fi 
G rvw Iew iczow ą  przekonać o  w in ie Po iarzkow  ny, iz zdo ła  
w yk azać  w szech w ładnej pani, że to zdrada, hańba, ohyda, 
ze to k o m p iom ita c ja , czyn  an typaństw ow y, że p i ’ -zą  na 
wszystko, o rgan izac ja , obyw ate le , państwo... 2e pan i p reze­
sowa, która patronu je K ob ietom  P racu jącym  Społeczn ie , mu- 
ti za ją ć  w  tej sp raw ie  stanow isko zdecydow ane, bo  op ozy ­
c ja  —  prasa... Że  k rótko m ów iąc  —  sk arda l.

A  m agister K rów k o , lo ja ln y  i p raw om yślny , posłuszny;. 
pokorny i pow ażn y słysząc, że tam ta, to jogrorai zj n i i zdra j- 
czyn i, w yw łok a , odżegna się od ca łe j P o la czk ów n y  i sprąw  
je j  w szystkich. N a płacu zostan ie ty lk o  ona, A  i io łkówna 
X padną sobie w za je łp  w  pam iooa, b id z ie  szczęście i  m iloac

i ro zso sz  najwyzs/n, żadną ryw a liza c ją  nie zak łócona, a na 
końcu, ja k  w  f i lm ie  am erykańsk im  —  ślub.

T a k  oto  ro iła  so liie  panna A n ió łk ów n a  i u śm iechała  się 
do  sw oich  m yśli i by ła  pełua n a jlepszych  nadzie i.

; A le  się za w iod ła
Bo G ryw dew iczow a d la tego  w łaśn ie, że skandal i rozgłos, 

że prasa i opuzyc,,a, że o rgan izac ja  1 obyw ate le  i państwo... 
I  że m n iejszość narodow a, w śród  k tó re j m ia ła  tylu p rzy ja ­
ciół... postanow iła  całą  spraw ę zatuszować. I w innych  uka­
rać, a m ęczenn iczkę, i o fia rę  n iep o ro zu n :'-n ic , wyó£ić do 
łask, nagrodzie, serce i w spó łczu cie  okazać,

P r z j ję ła  też natychm iast A n io łk ow n ę  pełną nadzie i 
i „K ró w k ę  n ieszczęsną" (tak  go  w duchu nuzwała, patrząc 
na b iedaka, jąk a ją cego  bez ustanku sw o je : „ j a  bardzo  prze- 
p raszem "...). 1 p row adząc w głąb salonu gości, od  progu  uża­
la ła  się, jak to p. Po lu czków nę b iedu lkę u krzyw dził* Że to 
niesłychane, i pod łe  i g łup ie. Że kom isarz bałwan, p o lic jan t 
dureń, a panna P o la c zk ow i a — o fia ra . I że ona ju z  użyła  
wszystkich  sw oich  w p ływ ów , w ie lk ich  p rotekcy j i m ożnych  
stosunków. Że tę b iedulę natychm iast zw o ln ią , a ob ow ią z­
kiem  K ob ie t P racu jących  Społeczn ie , jest m ęczenn iezkę ser­
deczn ie i u roczyście pow itać, serce okazać, w spó łczucie w v- 
razić. Że dz is ia j w  tym ceiu o  godz in ie  4 po poł. odbędzie  się 
zebran ie K. P . S. Ma ie ż n adzie ję , że p. A n ió łk ów n a  tam  bę­
dzie, jak  rów n ie ż  p. K rów k o . Że to św ięty  obow ią zek , k o ­
nieczność, Że naw et m a pewność u jrzeć  ich na tem zebraniu , 
że prosi, zak lina , chce, w ym ags , *ącia

A n ió łk ów n a  w ysz ła  zgnęb iona  i ponura i na  p ierw szym  
rogu u licy  pożegn a ła  K rów kę...

W  gab inecie  nadkom isarza . R oga la , p rzod ow n ik , b ra ł 
burę. N adk om isa rz  s ied z ia ł za b iu rk iem  i b iją c  p ięścią  w  stół, 
k rzy cza ł w zbu rzon y, b łyska jąc groźn ie  b ia łk am i oczu.

—  M am  p raw o  od p rzod ow n ik a  żądać w  służb ie in te li­
gencji, do  d ia b ła ! K om enda aw ansu je na przodow niKÓ w  tył- 
,c in te ligen tnych  policjantów*. N ie in te ligen tn i p rzynoszą  

służb ie z ło  i szkodę D o paki, p sb ik rew ! N ie  rrtyśle p rze z  w as
icbać nagan i n iezad ow o len ia  kom endanta. D ureń  jesteś­

cie, ro zu m iec ie?
r— T a k  jest, pan ie pedkon^snrzu . —  p rę ży ł się iłuabiście 

p rzodow n ik .

—  Z w o ln ić  natychm iast Pb laczk ów n ę i tego  K arczm ar­
czyka.

—  T a k  j e s t !
Pu w yjśc iu  p rzodow n ika , oadkoiu .aarz n oga la  zrwróejl 

się do s iedzącego za  drugim  b iu rk iem  kom isarza- p o rzu c ił um 
służbow y i groźny.

—  S tasiek ! C zv fo n ie m ożna osza leć? Co w in ien  ten b ied ­
ny p rzo d o w n ik 7 P ysk ow a ła  baba n? pohejantu , to ją  za m ­
knęli. M ie li rac ję . Jabym  to sam o z rob ił Co m n ie je j  o rd ery  
obchodzą? O rdery  ją  zw a ln ia ją  od  obow ią zku  posłuszeństw a 
w zgtęd  ?m w ła d zy?  N iech b y  posiedzia ła . A  tu n icw o ln o  —  
p ow iad a ją  m i. Dzw*onią m i tu od  rana z aw an tu ram i o ba ­
bę: m in ister, kom endan t i p roku rator. G rożą  m i i konse­
kw encjam i straszą. D iab li z  taką s łu żbą ! R ob o ty  m am  po 
uszy, tych studentów  trzeba p rzed  u p ływ em  4ó godzin  p rze ­
słuchać, a tu m i o  babę h istorię  w y p ra w ia ją ! P rzesłu ch ajn o  
tego Ć w ieczka, to zd a je  m i się, .rtow m  p r w o d y i .

~  '   ' i  D. e. nJ


